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Poznań, czwartek dnia 10 września 1936 Rok 31

żywioły skrajnie lewicowe usiłują zmusić rząd Błuma do udzielenia pomocy rządowi 
hiszpańskiemu przeciwko powstańcom

Paryż. (PAT). Po raz drugi od 
czasu swego utworzenia, rząd „Frontu 
ludowego“ stanął wobec poważnych 
wypadków, wywołanych agitacją czyn
ników skrajnie lewicowych. Za pierw
szym razem, gdy fala strajków ogarnę
ła cały kraj, rząd Bluma opanował sy
tuację, przyjmując postulaty strajku
jących za własne i odgrywając rolę 
arbitra między światem pracy i prze
mysłem. , Obecny konflikt ma jednak 
juz wyraźne podłoże polityczne, gdyż 
rząd „Frontu ludowego“ przeciwstawił 
się stanowczo politycznym żądaniom 
Generalnej Konfederacji Pracy, a prze- 
dewszystkiem komunistów, na rzecz 
interwencji w Hiszpanji, popartych 
przez cały szereg aktów strajkowych.

Wszystkie główne organa „Frontu 
ludowego“, zaalarmowane sytuacją, 
zostały wezwane do wypowiedzenia się 
na temat polityki rządu wobec wypad
ków hiszpańskich. Generalna Konfe
deracja Pracy, która po obradach po
niedziałkowych odłożyła na wczoraj o- 
publikowanie swej rezolucji, została 
wezwana oficjalnie przez obie strony,
Ł -P1?e.z rzą'd 1 Przez strajkujących 
robotników, domagających się pomo
cy dla rządu madryckiego, do wyraź
nego zajęcia stanowiska. Strajkujący 
robotnicy z metalurgicznego okręgu 
paryskiego, którzy na żądanie komuni
stów przeprowadzili z powodzeniem je- 
anpgodzinny strajk generalny, zwró
cili się do władz Generalnej Konfede
racji Pracy o usankcjonowanie tego 
strajku. Ze swej strony premjer Blum 
oświadczył wyraźnie delegacji meta
lowców, która przedstawiła mu swe 
postulaty polityczne, że „jeżeli polity- 5 
ka rządu zachowania neutralności wo
bec wypadków hiszpańskich stawia 
rząd w konflikcie z organizacjami za
wodowymi, to niech się w tej sprawie 
wypowie Generalna Konfederacja Pra
cy, podstawowy element „Frontu lu
dowego“.

Pod względem politycznym sytua
cja rządu jest mimo wszystko dość po
myślna. Generalna Konfederacja Pra
cy wprawdzie poparła, a nawet Sama 
zainicjowała obecną akcję ściśle poli
tyczną, a nie zawodową, na rzecz zmia
ny polityki zagranicznej rządu wobec 
Hiszpanji, nie będzie jednak ani chcia- 
ła ani mogła sprawić rządowi wielkich 
trudności, szereg bowiem syndykatów 
zawodowych, jak: bardzo potężny syn
dykat nauczycielski oraz syndykat 
pracowników przemysłu spożywczego, 
w sposób zdecydowany poparł polity
kę rządu w sprawie Hiszpanji. Komi
sja administracyjna partji socjalistycz
nej S. F. I. O. wypowie się także z całą 
pewnością za polityką neutralności. 
Stanowisko partji radykalnej, której 
przedstawiciel w rządzie — min. Del- 
bos, był najbardziej stanowczym rzecz
nikiem polityki neutralności w łonie

0 nowe Lokarno
Berlin. (PAT). Jak informuje 

prasa z Londynu, rząd brytyjski za
prosił rządy Francji, Niemiec, Włoch 
i Belgji na konferencję mocarstw lo- 
karneńskich do Londynu. Konferen
cja ta rozpocząć ma się w dniu 9 paź
dziernika.

rządu, również nie ulega wątpliwości.
Istotna groźba dla rządu leży więc 

jedynie w rozkołysaniu przez komuni
stów fali strajków, zarówno o charak
terze ekonomicznym, jak i politycz
nym. Jednogodzinny strajk robotni
ków metalurgicznych okręgu pary
skiego przerzucił się już na Marsylję, 
gdzie przyjął charakter strajku okupa
cyjnego i gdzie 80 fabryk przemysłu 
metalowego zostało obsadzonych przez 
robotników, a liczba strajkujących wy
niosła 20 tysięcy. Poważny konflikt 
ogarnął również okręg przemysłowy
Lile, Roubaix i Tourcoing, gdzie 30 ty
sięcy robotników porzuciło pracę, do-

Norymberga. (PAT). Wczoraj 
w obecności kanclerza Hitlera odbyło 
się uroczyste otwarcie 8 kongresu par
tji narodowo - socjalistycznej.

Przemówienie na otwarcie wygłosił 
Rudolf Hess. Mówca ostro zaatako
wał bolszewizm, wskazując na wyda
rzenia w Hiszpanji oraz na działalność 
„frontów ludowych“ w poszczególnych 
krajach. Wzywając do zjednoczenia 
świata cywilizowanego w obliczu nie
bezpieczeństwa bolszewickiego, Hess 
wskazał, że coraz więcej narodów zda- 
je sobie sprawę z tego niebezpieczeń
stwa. Obecny kongres mą wykazać, że 
Niemcy stanowią potęnży czynnik w 
walce przeciwko bolszewizmowi.

Orędzie kanclerza Hitlera
Następnie przywódca partji naro

dowo - socjalistycznej w Bawarji, Wa
gner, odczytał orędzie kanclerza Hitle
ra, w którem kanclerz podkreśla zdo
bycze 4 pierwszych lat obecnego reżi
mu. Orędzie podkreśla przedewszyst- 
kiem poważne zmniejszenie bezrobo
cia oraz osiągnięcie pokoju wewnętrz
nego Rzeszy i wskazuje, że odrodzenie 
Niemiec nastąpiło szybciej, aniżeli ich 
upadek po r. 1918.

Następnie orędzie nakreśla nowy 
plan 4-letni, mający na celu osiągnię
cie samostarczalności Rzeszy we wszy
stkich dziedzinach. Wiele produktów, 
sprowadzanych obecnie zza granicy, 
Niemcy będą mogły wyrabiać u siebie 
dzięki rozwojowi przemysłu, przede- 
wszystkiem chemicznego.

Dalej kanclerz Hitler domaga się — 
w imię „prawa narodu niemieckiego 
do życia“ — koloni j dla Niemiec. U- 
stęp ten został powitany entuzjastycz- 
nemi oklaskami.

W ostatniej części orędzia kanclerz 
Hitler podkreśla pokojowe zamiary 
Rzeszy. W zakończeniu kanclerz gwał
townie zaatakował Moskwę, zarzuca
jąc Sowietom dążenie do rewolucji 
światowej. Zdaniem kanclerza, nie
bezpieczeństwo moskiewskie nie jest 
wytworem psychozy niemieckiej. Na
rodowi - socjaliści nie boją się bolsze
wickiej inwazji, bo czują się dość silni,

magając się podwyżki płac. Zastraj- 
kowali również robotnicy portowi w 
Havre. Robotnicy w dalszym ciągu 
okupują teren fabryczny zakładów Mi
chelin.

Mimo iż cały szereg strajków ma 
charakter ekonomiczny, to jednak fakt, 
że wybuchają właśnie w momencie 
wyraźnego konfliktu między partją 
komunistyczną a rządem, wyraźnie 
wskazuje, iż strajki te są dziełem par- 
tji komunistycznej.

Organ lewicowo - radykalny „Oeuv
re“ oświadcza z ubolewaniem, że straj
ki polityczne stawiają w niebezpie
czeństwie ustrój demokratyczny.

aby się temu niebezpieczeństwu prze
ciwstawić. Orędzie głosi m. in.: „Ni
gdy już moskiewscy kaci nie odegrają 
jakiejkolwiek roli w Niemczech. Par- 
tja narodowo - socjalistyczna i armja 
narodowo - socjalistyczna stanowią 
pod tym względem gwarancję. Naród 
niemiecki pragnie pokoju z wszystki
mi, którzy pokoju pragną. Dlatego to 
w porozumieniu z ministrem wojny

Poszukiwania balonu LOPP
dopiero dziś rozpoczęte

Warszawa. (PAT.) Jak się o- 
kazuje, wiadomości podawane przez 
prasę polską o rzekomem podjęciu 
poszukiwań zaginionego balonu 
LOPP. przez samoloty sowieckie, o- 
kazały się przedwczesnemi. Dopiero 
w dniu wczorajszym dyrektor depar
tamentu zachodniego w ludowym ko- 
misarjacie spraw zagranicznych, p. 
Bieriozow, zawiadomił chargé d'affai- 
res Rzpl. p. Jankowskiego, a pre
zes centralnego Aeroklubu sowieckie
go Dejcz — attaché wojskowego płk. 
Zaborowskiego, o decyzji rządu so
wieckiego wszczęcia poszukiwań za
ginionych aeronąutów polskich, kpt. 
Janusza i por. Brenka przez cywilne 
lotnictwo sowieckie.

Jak donosi korespondent PAT. w 
Moskwie, na konferencji, odbytej 
przez płk. Zaborowskiego z zastępcą 
szefa lotrtictwa cywilnego Szyroki- 
nem, ustalono, że poszukiwania będą 
rozpoczęte równoczenśie z następują
cych baz: z Archangielska — w pro
mieniu 300 km, z Pietrozawodska — 
w promieniu 200 km, z Narian Mar — 
w promieniu 200 km, z Szykty-Mar — 
w promieniu 200 km, z Selwyszegor- 
ska — w promieniu 200 km i z wysp 
Sołowieckich — w promieniu 200 km. 
Każdemu samolotowi do przeszuka
nia przydzielony będzie wąski odci
nek. W poszukiwaniach mają wziąć 
udział kpt. Pomaski, członek pol

skiego atącheatu wojskowego kpt. 
Szyndler oraz aeronauta szwajcarski

Gen. śmigły-Rydz 
w drodze powrotnej

Wiedeń. (PAT). Wczoraj o g. 14 
na dworzec południowy przybył spe
cjalnym pociągiem z Wenecji gene
ralny inspektor sił zbrojnych gen. 
Śmigły-Rydz. Na dworcu oczekiwał 
poseł R. P. Gawroński z małżonką. 
Po przywitaniu, gen. Śmigły-Rydz z 
małżonką w towarzystwie gen. Sta- 
chiewicza oraz oficerów świty odje
chał do poselstwa, poczem udał się 
na miasto celem dalszego zwiedzania 
zbiorów sztuki w muzeach Belvedere 
i galerji Lichtensteinów.

Warszawa. (PAT). Wczoraj o 
godz. 17.10 wyjechali do Zebrzydowic 
na spotkanie generalnego inspektora 
sił zbrojnych gen. Śmigłego-Rydza: 
minister komunikacji Ulrych, minister 
przemysłu i handlu Roman, min. A- 
dam Koc, pierwszy wiceminister spr. 
wojskowych gen. Głuchowski, wice
marszałek Sejmu Schaetzel, podsekre
tarz stanu Piasecki, liczni przedstawi
ciele prasy zagranicznej i stołecznej.

zarządziłem 2-letnią służbę wojskową. 
Niemcy czują się obecnie całkowicie 
zagwarantowane na wewnątrz i od ze
wnątrz. Rok 1936, czwarty rok reżimu 
narodowo - socjalistycznego, położył 
koniec hańbie Niemiec“.

Po odczytaniu orędzia, kanclerz Hi
tler wraz z członkami rządu Rzeszy o- 
puścił salę obrad wśród entuzjastycz
nych oklasków.

p. Tilgenkamp w charakterze obser
watorów i informatorów. Ostateczna 
decyzja w tej sprawie jeszcze nie zaz- 
padła.

Ponieważ załoga balonu LOPP. po
siada odbiornik radjowy, radjo so
wieckie nadawać będzie komunikaty 
w języku polskim o podjęciu poszuki
wań przez samoloty sowieckie. W ko
munikatach tych podawane będą re
jony, objęte akcją wywiadowczą. Po- 
zatem komunikat zawierać będzie a- 
pel do aeronautów polskich, aby przez 
dawanie znaków, jak rozpalanie o- 
gnisk, rozpostarcie powłoki i t. p 
ułatwiali poszukiwania. Komunikat 
zapewni aeronautów polskich, że lud
ność miejscowa została wezwana do 
udzielenia im wszelkiej pomocy, oraz 
wezwie ich, aby nie upadali na duchu.

Poszukiwania będą podjęte w 
czwartek rano.

Wielka katastrofa lotnicza
Paryż. (PAT). W pobliżu Bon- 

court rozbił się samolot wojskowy. 6 
ludzi załogi poniosło śmierć. Dotych
czas wydobyto 5 trupów.

Nowy rekord lotniczy
Etampes. (PAT). Lotnik francu

ski Maurice Arnoux pobił światowy re
kord szybkości na dystansie 10Ó0 km 
przebywając tę przestrzeń na dwuoso
bowym samolocie lekkiego typu w 2 
godziny.
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Pudding na szczycie
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
Roztoka, 29 sierpnia.

W górach trzeba mieć koniecznie 
towarzysza wypraw. W przeciwnym 
razie szkoda włóczyć się samemu po 
łatwych drogach lub tracić czas w 
schronisku. Trudniejszych zaś wspi
naczek w pojedynkę lepiej unikać. — 
Drogo bowiem kosztuje wezwanie Po
gotowia Tatrzańskiego. A dowiedzio
ną, już jest rzeczą, że wcześniej czy póź
niej samotne wyprawy muszą się skoń
czyć jakimś nieszczęśliwym wypad
kiem.

Tak się złożyło, że w pierwszych 
dniach mego pobytu w Roztoce byłem 
osamotniony. Towarzysze utknęli 
gdzieś w kolebie i nie miałem od nich 
żadnej wiadomości, kiedy wrócą. W 
rozleniwiającej bezczynności wytrzy
małem trzy dni. W końcu dopisał mi 
traf. Poznałem takiego samego, jak 
ja, samotnika. Młody, silny, wysoki 

*— w sam raz nadawał się na towarzy
sza. Postanowiliśmy dla treningu na 
początek wybrać się na Hrubą Turnię. 
Na drugi dzień postanowienie wpro
wadziliśmy w czyn. Podejście przez 
Dolinę Białej Wody i pierwsze piętro 
Doliny Świstowej zrobiliśmy w rekor
dowym czasie. P. J. Muc — mój nowy 
towarzysz — mimo obciążenia liną, 
szedł raźno. Dłuższy odpoczynek po
stanowiłem zrobić dopiero w miejscu, 
gdzie opuściliśmy ścieżkę, by podejść 
trawiastem zboczem pod skały Hrubej 
Turni. Nad potokiem rozsiedliśmy się 
wygodnie. Wydobyłem przewodnik, 
rzucając w międzyczasie spojrzenia na 
nasz cel. Tymczasem towarzysz nie 
próżnował. Wydostał z plecaka ma
szynkę spirytusową, rozpalił ją w 
mgnieniu oka i za chwilę herbata była 
gotowa. Był to niezły pomysł.

Pokrzepieni ruszyliśmy w górę. — 
Przy wejściu na skałę namyślałem się, 
czy rozwinąć linę. Za związaniem się 
liną był towarzysz, któremu zaczęła 
już ciążyć. Chciał przytem koniecznie 
zaznajomić się z tego rodzaju techniką 
wspinania. Komin jednak, którym 
mieliśmy się pchać wgórę, nie wyglą
dał groźnie, a tem mniej niebezpiecz
nie. Zwoje liny pozostały więc nadal 
związane rzemykiem i spoczywały w 
czasie wspinaczki na szczyt na ramie
niu p. M., który ostro brał się do skały, 
nie namyślając się wiele przy trawer
sowaniu trudniejszych odcinków.

Na szczycie należał się nam odpo
czynek. Lecz i tutaj towarzysz nie 
mógł usiedzieć spokojnie. Powtórzyła 
się historja z maszynką. Ponieważ 
przezornie zabrał mleko do manierki, 
przeto tym razem ugotował pudding 
czekoladowy. Również i ten pomysł 
był dobry, choć kilkadziesiąt minut 
minęło, jak z bata strzelił.

Przy zejściu towarzysz tak mnie na
mawiał, bym rozwinął linę, że musia- 
łem to uczynić i wyszukać mały zjazd, 
z wystającego bloku, w kominek. Za
ledwie doszliśmy do potoku na dru-

giem piętrze Doliny Świstowej, towa
rzysz mój już się począł rozglądać za 
wygodnem miejscem do odpoczynku. 
Oho! — pomyślałem — znowu będzie 
coś gotował. I nie omyliłem się. Ugo
tował doskonałą — trzeba przyznać — 
zupę. W dalszej drodze powrotnej je
szcze raz usiłował pochwalić się kun
sztem kucharskim — lecz już się nie 
zgodziłem. Nie wiedziałem zresztą, co 
ma zamiar gotować. A nuż jakąś po
trawę, której przyrządzanie potrwa 
dwie godziny?

Wieczorem, przy sutej i smacznej 
kolacji w schronisku w Roztoce, posta
nowiliśmy wybrać się na drugi dzień 
na Czeską Turnię i Niżnie Rysy od Do
liny Czeskiej. Niestety, wstaliśmy tro
chę późno i rezultat tego lenistwa był 
ten, że na Polanie pod Wysoką sprze
ciwiłem się stanowczo, gdy p. M. sięg
nął do plecaka, by wydobyć maszynkę 
do gotowania. Zabrał się do tego dzie
ła dopiero przy Czeskim Stawie, mimo, 
że zboczyliśmy z drogi i straciliśmy 
tem samem sporo czasu. Na przełącz- 
ce t. zw. Spadowej między Czeskim 
Szczytem a Niżniemi Rysami zaczęli
śmy obliczać czas, łącząc w tej kalku
lacji wyjście na Czeską Turnię, zejście 
z powrotem na przełączkę i wyjście na

Z polskiej wyprawy na Spitsbergen
Tromsoe. (PAT). Od ekspedycji 

polskiej na Spitsbergen P. A. T. otrzy
mała wczoraj z Tromsoe depeszę, do
noszącą, że ekspedycja, która wyruszy
ła z Eisfiordu w d. 10 sierpnia na pół
noc, dotarła po 14-dniowym wytężo
nym marszu do przylądka północnego 
(80 st.). Powrót do Klasbilen w Eis- 
fiordzie, kióry wymagał pośpiechu, 
trwał 9 dni. Ekspedycja w swym mar
szu walczyła z wielkiemi trudnościa
mi, napotykając na burze śnieżne,

0 poprawę stosunków
polsko-czechosłowackich

Akcja pojednawetta b. kombatantów w obydwu krajach 
słowia ńsk ich

Kraków. (PAT.) Delegacja pol
ska i czechosłowacka na kongresie 
Fidac‘u uchwaliły i podpisały tekst 
następującego oświadczenia:

„Byli kombatanci polscy i c/.echo- 
słowaccy, zebrani w Krakowie z oka
zji 17 kongresu Fidac‘u:

„zbadawszy listy wymienione mię
dzy sobą, a dotyczące położenia 
mniejszości polskiej na Śląsku cie
szyńskim, postanawiają zakończyć tę 
korespondencję, uważając, że sprawa 
jest dostatecznie wyjaśniona,

Niżnie Rysy. W międzyczasie p. M. 
zdołał wydobyć „prowiant“ i „kuchnię“ 
— i zanim się spostrzegłem, już przy
rządzał pudding. Był to pudding cy
trynowy. Smakował nam znakomicie, 
lecz po zjedzeniu go i wypaleniu pa
pierosa ustaliliśmy, że wyjście na Cze
ską Turnię z powodu braku czasu prze- 
padło. Ruszyliśmy więc na Niżnie Ry
sy. Na szczycie p. M. musiał zadowo
lić się samym widokiem. Uważałem 
bowiem dobrze na jego manipulacje z 
plecakiem. Zresztą podobno nie miał 
nic w zapasie do gotowania. Dopiero 
przy Czarnym Stawie nad Morskiem 
Okiem chciał mnie jeszcze napoić her
batą, lecz wybiłem mu to z głowy, gro
żąc późną porą.

Wracając szosą z Morskiego Oka do 
Roztoki, dowiedziałem się kilku cieka
wych szczegółów z jego życia, między 
innemi, że we wrześniu rozpoczyna 
służbę wojskową, a po powrocie z woj
ska zamierza studjować chemję. Mó
wiąc o projektach dalszych wycieczek 
ze mną, dodał, że jeszcze kiedyś musi 
mnie poczęstować kawą, którą umie 
doskonale przyrządzać.

Niestety, nie piłem już przyobieca
nej mokki. Nie jadłem też już jego 
puddingu. Musiałem bowiem odłączyć 
się od p. M., by po tych dwu treningo
wych wycieczkach, przejść do trudniej
szych wspinaczek w towarzystwie lep
szych, niż ja, taterników.

Ci nie tracili czasu na gotowanie. 
MIECZYSŁAW BABIŃSKI.

walcząc z wichrem i mgłą. Teren, na 
którym posuwali się nasi podróżnicy 
był zupełnie nieznany i bardzo trudny. 
Droga prowadziła przez góry, wyżyny 
lodowcowe, rozlewiska, pustynię ka
mienną i tundrę. Ekwipunek i sprzęt, 
który zabrała ekspedycja, ledwie wy
trzymał.

Całkowita trasa ekspedycji wynosi 
850 km, czas trwania ogółem 56 dni, w 
tym 46 dni marszu.

„głęboko przekonani, że dobre i na 
zaufaniu oparte wzajemne stosunki 
leżą w interesie obydwóch narodów, 
uznają, że los mniejszości polskiej na 
Śląsku cieszyńskim musi nieuniknie- 
nie wpływać na charakter tych sto
sunków,

„zwracają się z gorącym apelem, 
do kogo należy, aby ta sprawa była 
załatwiona w duchu słuszności, zgod
nie z istniejącemi traktatami.

„Jak tylko okoliczności na to po
zwolą, kombatanci polscy i czecho-

Z CHWILI
List pasterski Episkopatu Polski, 

skierowany przeciw komunizmowi i 
„frontom ludowym“, wywołał — jak 
można się było tego zresztą spodzie
wać — prawdziwy wybuch furji w sze
regach marksistów wszelkiego autora
mentu. W „Robotniku“ rozpisują się 
na ten temat p. Jan Nepomucen Miller 
i znany „pogromca“ duchowieństwa p. 
Kazimierz Czapiński.

Obaj insynuują Episkopatowi w 
oszczerczy sposób jakoby przechodził 
do porządku nad „nędzą“ i „bezrobociem“ 
mas, wiejskich i miejskich“, — a p. Mil
ler posuwa się nawet do wyraźnych po
gróżek, zapowiadając, że stanowisko chi- 
chowieństwa polskiego doprowadzi do 
tego samego, co w — Hiszpanji.

„Tego rodzaju stanowisko — pisze 
p. Miller — doprowadza w sposób nie
unikniony do wypadków w rodzaju hi
szpańskich, gdzie słowa ksiądz i faszy
sta stały się więcej, niż bliskoznaczni- 
kami.“

Oszczerstwa publicystów socjalistycz
nych można śmiało zbyć milczeniem. 
Zbyt wiele uwagi i serek Episkopat 
polski poświęcił w ostatnich swych 
zwłaszcza enuncjacjach położeniu ma
terialnemu i bolączkom szerokich mas, 
by ktokolwiek — poza garścią obałamu- 
conych — mógł uwierzyć w brednie pa
nów z „Robotnika“.

Ale warto sobie zapamiętać ich po
gróżki na temat — Hiszpanji....

słowaccy zorganizują w obu krajach 
manifestacje przyjaźni polsko - cze
chosłowackiej.“

Deklarację podpisali: W imieniu 
delegacji czechosłowackiej: mjr. An
tonin Sykora, mjr. Jaroslav Bohac, 
dr. Miroslav Lokay, Karel Mueller, 
dr. Lev Vokac. W imieniu delegacji 
polskiej: dr. Roman Górecki, dr. Bro
nisław Burghardt, mjr. Jan Ludyga- 
Laskowski, Kazimierz Smogorzewski, 
Jerzy Wroncki.

Program pobytu francu
skiego ministra w Warszawie

Warszawa. (Tel. wł.) Ustalony 
został już program pobytu francuskie
go ministra przemysłu i handlu Basti- 
de. W piątek wieczorem min. Roman 
podejmować będzie gościa obiadem. 
W sobotę złoży min. Bastide wizyty, 
a po południu będzie przyjęty przez 
Prezydenta Rzplitej. W niedzielę od
będzie się uroczyste posiedzenie Izby 
Przemysłowo-Handlowej polsko-fran
cuskiej, poczem minister zwiedzi wy- 

i stawę. Po południu wyda.je na jego 
cześć przyjęcie wicepremier Kwiat
kowski, wreszcie w niedziele wieczo
rem min. Bastide wyjedzie do Krako
wa.

Przyjazd belgijskiego ministra I- 
sackera ustalony został na 27 wrze
śnia. (w)

Kapitan Andersson namyślał się 
chwilę, zanim zaczął:

— Wszystko to razem, jest świń
stwem... albo, przepraszam, żeby pana 
nie obażać: walką konkurencyjną... 
która mnie nic a nic nie obchodzi. Je
stem w tym wypadku bezsilny. Istot
nie, gdyby przebieg sprawy był taki, 
jakim go pan proroczo przedstawia, 
przyjąłbym propozycję panów. Nie je
stem przecież właścicielem statku, tyl
ko urzędnikiem, który winien dbać o 
dobro firmy.

— Cieszę się, że pan to zrozumiał. 
Zgoda więc? — przybysz z zadowolo
nym uśmiechem wyciągnął rękę. Ale 
Andersson jakby jej nie widział.

— Zgoda? — powtórzył. — Nie, pa
nie, żadnej zgody! Robota pójdzie 
zwykłem tempem i gdyby moi ludzie 
poczynali sobie ślamazarnie, to stanie 
się piekło na ziemi. To panu zarę
czam!

— Poco ta obstrukcja, panie kapi
tanie? Skoro pan sam widzi, że in
teres nasz jest również i pańskim in
teresem?

,— Nic mnie to nie obchodzi. Gdy

wybuchnie strajk, pogadamy.
Andersson wstał, dając do zrozu

mienia, że uważa audjencję za skoń
czoną. Ale tamten jeszcze trwał przy 
swojem:

— Niech pan posłucha! Gdy Uda 
nam się takim sposobem przedyrygo- 
wać transport przez.... powiedzmy: 
nowe miejsce, mamy zapewnioną pre- 
mję w wysokości trzech procent od 
wartości ładunków przez pół roku. 
Wyniesie to miesięcznie bardzo po

kaźną sumę. Upoważniono mnie, aby 
zaproponować panu jedną trzecią pre- 
mji, skoro pan przyczyni się do po
myślnego załatwienia naszych planów.

Andersson słuchał bez większego 
zainteresowania.

— Nie, panie, — odżegnywał się 
ręką, — dajcie mi spokój! Nic pan 
ze mną nie zrobi, próżny trud! Taki 
już jestem dziwak! Ale skoro pan 
jest taki pewien, że wejdę z panami 
w stosunki handlowe, mógłby mi pan 
może powiedzieć, z kim miałem przy
jemność?

— Dyskrecja nadal obowiązuje?
— Daję słowo. Jest to wyłącznie 

informacja, powiedzmy, rzeczowa, bo

właściwie mnie ta cała sprawa nic a 
nic nie obchodzi.

— Jestem tu z ramienia Towarzy
stwa Handlu Morskiego. Nazwisko 
moje jest Słomian.

— Ah, Towarzystwo Handlu Mor
skiego. A więc jednak tkwi za tem 
wszystkiem Bazalt, Samuel Bazalt. 
Powinienembył się zaraz domyśleć. 
— Kapitan Andersson zdawał się przy
glądać swojemu rozmówcy z współ
czuciem, nie pozbawionem sympa- 
tji: — I pana ten spryciarz wciągnął 
do swoich interesów....

Słomian protestował, udając obra
żonego:

— Nie rozumiem! To, co robimy, 
nie jest przecież zbrodnią. To tylko 
wyzyskanie pewnego zbiegu okolicz
ności, walka konkurencyjna....

— Hm, taak taak — pokiwał gło
wą Andersson, a potem dodał: — No, 
kto dożyje, ten zobaczy, jak mówi 
piękne przysłowie. Bardzo mi było 
miło!

Rzekł i odwrócił się na pięcie, 
przechodząc do kabiny. Ale, zanim 
jeszcze tamten zdążył przekroczyć 
próg, zawoła} raz jeszcze:

— Hallo, hallo, panie! Niech mi 
pan jeszcze tylko wyjaśni, jakim cu
dem w y będziecie mogli wyładować 
„Dannemorę“, skoro wszyscy robot
nicy gdyńskiego portu zamierzają 
strajkować?

— Słusznie pan powiedział, panie 
kapitanie: gdyńscy. Ale nie gdańscy! 
Weźmiemy pana statek do Gdańska, 
gdzie założyliśmy niedawno oddział

firmy. Pan rozumie, zarobki na spe
dycji skór są bardzo wielkie....

— Ach, więc o to idzie? Boże, ja
kiż ten stary Andersson głupi, — wy
krzyknął stukając się w czoło, — stąd 
przecież owa słynna premja! Ot, Ba
zalt w całej okazałości, największy 
spryciarz na wybrzeżu! Więc idzie o 
konkurencję portów, prawda? Przy 
tem ogniu pańskie towarzystwo chce 
upiec własną tłustą pieczeń?

— Hm... — zmieszał się Słomian, — 
oczywiście! Gdańsk przecież...

— No dobrze, dobrze! Pomyślnych 
wiatrów, panie patrjoto !

Trrrach, — zamknęły się na dobre 
drzwi kabiny, a Słowian wyszedł, na
sadziwszy głęboko kapelusz. Ściem
niło się już znacznie, a jednak wyda
wać się mogło, że twarz pod kapelu
szem jest ponsowa i spotniała, jaku 
sztubaka, który ma za sobą trudny i 
przykry egzamin, a nie jest jeszcze 
pewny wyniku.

Długą chwilę kapitan Andersson 
chodził po kabinie, wydając okrzyki w 
rodzaju: — Do djaska! — albo: — 
Kroćset! — trzaskając palcami i pocie
rając ogolony już i gładki podbródek, 
zanim sobie przypomniał, że przecież 
nie bez powodów ubrał się odświętnie. 
Wówczas dopiero sięgnął po płaszcz, 
melonik i gruby, bawełniany parasol, 
stojący w rogu. Było już ciemno, gdy 
wychodził ze statku. Zniknął nieba
wem wśród gmatwaniny kranów, 
skrzyń i wagonów kolejowych na molo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kalendarz rzymsko-katolicki
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KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
.Władybója I Iścisława

Słońca: wschód 5,18. zachód 18.20 
Długość dnia 13 godzin 02 minut 
Księżyca: wschód 24.23, zachód 15,49 
Faza: 5 dzień przed nowiem

Pogrzeby
Dziś: śp. Stanisława Meisnerowskiego o 

godz. 17 z kapl. szpit. wojskowego 
Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Wyzwolenie“.

Uroczyste otwarcie sezonu.
Teatr Nowy: Dziś — „Pierwszy wystąp 

pani premjerowej“.

Komunikat meteorologiczny
Po południu trwała w Polsce pogoda 

o zachmurzeniu zmiennem z przelotnemi 
gdzieniegdzie deszczami. Temperatura 
wynosiła od 6 st. do 20 st. W szczegól
ności o godz. 14 notowano: 6 st. na Hali 
Gąsienicowej, 11 w Pohulance i Bezmie- 
chowej, 12 w Wilnie i Zaleszczykach. 13 
w Łodzi i Grodnie, 14 w Poznaniu i Ka
towicach, 15 w Warszawie i Gdyni, 16 w 
Krakowie i Dęblinie, 17 w Grudziądzu i 
Pińsku, 18 w Przemyślu i Albertynie, a 
20 w Brześciu n. B.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 10 hm.: Pogoda o zachmu
rzeniu zmiennem z przelotnemi gdzie
niegdzie deszczami. Chłodno. Umiarko
wane wiatry południowe i południowo- 
zachodnie we wschodniej połowie, a za
chodnie i północno - zachodnie w za 
chodnie.j połowie kraju. Rano miejsca
mi mglisto.

Wybory do rady miejskiej 
Poznania w grudniu?

Tutejszy „sanacyjny“ „Nowy Kur 
jer“ donosi, że jeszcze w miesiącu 
■wrześniu, a mianowicie około 25 bm., 
zgodnie z terminami przewidzianemi 
w ustawie samorządowej, nastąpi roz
pisanie wyborów do rady miejskiej m. 
Poznania.

Wybory musiałyby mieć miejsce w 
ciągu 90 dni od "daty ich rozpisania. 
Ponieważ okres ten upływałby w dzień 
świąt Bożego Narodzenia, należy się 
spodziewać "wcześniejszego wyznaczę 
nia terminu wyborów, przypuszczalnie 
na dzień 20 grudnia bież. roku.

Wiadomość powyższą podajemy o- 
czywiście na odpowiedzialność wspo
mnianego dziennika.

Aresztowanie narodowca
Łódź. (T. wł). Na polecenie sędzię 

go śledczego w Łodzi został areszto 
wany i osadzony w więzieniu na ul 
Szterlinga członek zarządu okręgowe 
go i kierownik organizacyjny S. N. w 
Łodzi, Zbigniew Michalak. Przyczyny 
aresztowania oficjalnie nie są znane 
Aresztowanie jego nastąpiło podobno 
w związku z zajściami niedzielnemi 
podczas pochodu żydo-komuny.

Waiasiewiczówna
łapie złodzieja

Warszawa. (Teł. wł.). Na pl 
Unji Lubelskiej usiłowano okraść Sta 
nisławę Walasiewiczównę. Walasiewi 
czównie udało się ująć złodzieja, któ 
rym okazał się znany policji „doli 
niarz“ Chaim Miodownik, oczywiście 
Żyd.

A v

Żydowska szulernia w Kielcach
Kielce. (T. wł). Od pewnego czasu 

do władz policyjnych w Kielcach na
pływały skargi anonimowe, że w mie
szkaniu małżonków Ch. i F. Rajzma- 
nów przy ul. Kilińskiego 10, a posia
dających sklep tytoniowy i herbaciar
nię przy tejże ulicy pod nr. 1, funkcjo
nuje klub gry hazardowej w karty, 
gdzie wciągani przez zawodowych gra
czy „klienci" przegrywają nawet po 
kilka tysięcy złotych.

W związku z temi meldunkami po
licja poddała ścisłej obserwacji 
wspomniany dom, jak również jego 
klientów, a posiadając niezbite dowo
dy, wkroczyła nagle wieczorem do 
szulerni.

W herbaciarni znajdowało się wów
czas kilku żydków, których, na widok 
policji, ogarnęło przerażenie. Byli to 
zawodowi gracze, którzy utrzymywali

Z hiszpańskiej wojny domowej
Zaciekłe walki kolo Huesca i Toledo

stała zajęta przez wojska narodowe. 
Na froncie aragońskim wśród zdoby
czy wojennej, porzuconej przez wojska 
katalońskie, znaleziono paczkę listów 
adresowanych do Rosjan, walczących 
w szeregach katalońskiej „milicji lu
dowej". Lotnictwo powstańcze ponow
nie rozpoczęło loty nad Madrytem.

I r u n. (PAT). Dokonano ekshuma-

Barcelona. (PAT). Po okrut
nej walce pod Huesca, wojska rządowe 
ogłosiły, iż zajmują obecni© pozycje w 
odległości 200 metrów od miasta. Roz- 
paczliwa walka prowadzona była pierś 
o pierś. Wojska rządowe musiały zdo
bywać szturmem trzy lin je okopów 
powstańczych.

wstańcza komunikuje, że 
niesieniom madryckim miasto Huesca 
nietylko nie zostało zdobyte przez woj
ska rządowe, lecz powstańcy zadali 
wojskom tym klęskę w pobliżu wy
mienionej miejscowości.

Wojska rządowe już straciły 300 
zabitych, 350 rannych, dwie armaty i 
poważną zdobycz wojenną.

Na froncie północnym po zajęciu 
Pasajes i Rentería wojska powstańcze 
walczą na przedmieściach San Seba- 
stjan.

W walkach tych wojska rządowe 
straciły wczoraj 38 zabitych i 108 ran
nych.

Pod Oviedo powstańcy wzięli licz
nych jeńców.

Sewilla. (PAT). Gen. Queipo de 
Liano oświadczył, że na odcinku Tala- 
vera toczy się zajadła bitwa.

Kolumna gen. Franco, operująca na 
północ od Talavery, zdołała połączyć 
się koło przełęczy Pico z oddziałami 
gen. Mola.

W okręgu Kordoby sytuacja po
wstańców przedstawia się pomyślnie.

Sewilla. (PAT). Radjostacja po
wstańcza komunikuje:

W Asturji oddział powstańczy za
dał klęskę wojskom rządowym, w po
bliżu miejscowości Santana, która zo-

Sewilla. (PAT). Radjostacja po- a zw}ok zakładników rozstrzelanych 
wbrew do- I ■> ___ wśrńrl

Akcja odżydzenia handlu 
w Małopolsce

Brzozów. (Teł. wł.). Ubiegłej nie
dzieli odbył się w Brzozowie zjazd 
polskich kupców i rzemieślników z po
wiatu brzozowskiego.

W wyniku obrad postanowiono za
łożyć „Bank kupiecko-rękodzielniczy“, 
który ma uniezalżenić kupiectwn 
chrześcijańskie od kapitału żydow
skiego.

Zajścia na jarmarku
Warszawa. (Teł. wł.) Wczoraj w 

Tykocinie w województwie białostoc- 
kicm doszło do ekscesów podczas jar
marku. W czasie zajść zabito 70-let- 
niego Żyda Gebenmana. (w)

Kolonizacja niemiecka

Warszawa. (Teł. wł.) Towarzy
stwo Osadnicze w Berlinie nabyło od 
państwa pruskiego osadę Kietrz, poło
żoną na Śląsku Opolskim. Majątek ten 
liczy 863 ha i będzie przeznaczony na 
cele kolonizacyjne. Na utworzonych 
gospodarstwach rolnych rozmieszczo
nych zostanie 25 kolonistów niemiec
kich. (w)

Bomby
na dworcach austriackich
Paryż. (PAT). Havas donosi z 

Wiednia, że na dworcu zachodnim w 
Wiedniu oraz w wagonie pociągu, sto
jącego na stacji Wolfsbegkobel w po
bliżu Semmeringu wybuchły bomby. 
Jedna osoba została zraniona. Władze 
zarządziły przeszukanie wszystkich 
dworców austriackich.

się wyłącznie z gry w karty. Przepro
wadzona w mieszkaniu i przy gra
czach rewizja dala nieoczekiwane wy
niki. Poza znalezieniem większej sumy 
gotówki (około 2.000 zł) znaleziono kil
kanaście talij kart nowych i kilkadzie
siąt zużytych, a nadto kilka fałszy
wych monet 1-złotowych. Ponadto 
znaleziono przy jednym z graczy sfał
szowaną książeczkę K. K. O. na imię 
Abrama Lejzora Złoto.

W wyniku rewizji całe „towarzy
stwo“ łącznie z gospodarzami powę
drowało do więzienia. Osadzeni zosta
li: Chi.l Rajzman, Mojżesz Rechtman, 
Icek Topfer, Dawid Frydman, Jakób 
Wajsblum, Abram Złoto, Rudolf Pro
szowski, Icek Frydman, Berek Sztum- 
ka, Jakób Chwat i Dawid Holcman.

Spodziewane są dalsze aresztowa
nia.

w forcie Guadelupe. Rozpoznano wśród 
ofiar rzuconych do wspólnego dołu 
zwłoki Leopolda Matosa, b. ministra 
Primo de Rivery.

Lizbona. (PAT). Z Madrytu do
noszą, że rozstrzelano tam 7 obywateli 
portugalskich, oskarżonych o szpiego
stwo na rzecz powstańców.

Sprawa nieingerencji
Londyn. (PAT). Wczoraj w po

łudnie w sali lokarneńskiej Foreign 
Office zebrali się reprezentanci 23 
państw europejskich, tworzący komi
tet nadzoru w sprawie nieinterwencji 
w Hiszpanji. Delegat Portugalji nie 
był obecny na posiedzeniu i Portugalia 
dotychczas uchyla się od uczestnictwa 
w pracach komitetu. Ponadto rów
nież Szwajcarja odmówiła udziału pod 
pretekstem, że zasada ścisłej neutral
ności nie pozwala jej na uczestniczenie 
w pracach komitetu.

Na wniosek delegata Francji, amba
sadora Corbin‘a, jednogłośni© obrano 
delegata W. Brytanji, parlamentarne
go podsekretarza w kanclerstwie skar
bu, Morrisona, na przewodniczącego 
komitetu. Komitet obradował półto
rej godziny i ograniczył się do prac o 
charakterze proceduralnym.

Echa buntu w Lizbonie
Lizbona. (PAT). Podczas bom

bardowania zbuntowanych okrętów 
przez artylerję forteczną 12 marynarzy 
zostało zabitych, 20 odniosło rany. 
Oficerowie obu zbuntowanych okrę
tów, którzy dopuścili do aktów nie
subordynacji i buntu, zostali przenie
sieni w start spoczynku. Zbuntowane 
załogi znajdują się_w_ więzieniu.

Wkrótce rozpocznie się przed są
dem wojennym proces przeciwko win
nym buntu.

Lizbona. (PAT). Według dzien
nika „Diario Manhąn“, oba wojenne 
okręty portugalskie, których załogi 
zbuntowały się wczoraj, zamierzały 
odpłynąć do Walencji lub Malagi, by 
oddać się do dyspozycji rządu ma
dryckiego.

Syrja niepocltegta
Paryż. (PAT). Agencja Havasa 

donosi: Uroczyste podpisanie traktatu 
francusko - syryjskiego odbyło się 
wczoraj o godz. 13-ej w sali zegarowej 
min. spraw zagr.

Treść porozumienia obejmuje przy
szłe stosunki pomiędzy Francją i Syrją 
na podstawie całkowitej wolności, su
werenności i niezawisłości. Otwiera 
to drogę do uznania suwerenności Sy
rji przez wszystkie państwa, będące 
członkami Ligi Narodów, dając w ten 
sposób całkowitą satysfakcję aspira
cjom narodu syryjskiego. Sojusz wzmo
cni międzynarodowe stanowisko Syrji 
oraz współpracę francusko - syryjską 
w dziedzinie gospodarczej i kultural
nej.

Liban
ma uzyskać suwerenność
Rząd Francji zamierza też przystą

pić do zbadania sprawy suwerenności 
i niepodlegśoci Libanu na wzór sy
ryjski.

W Palestynie
Jerozolima. (PAT). W godzi

nach popołudniowych doszło do dwóch 
potyczek, w których zabitych zostało 
3 policjantów brytyjskich, a rany od 
niosło 3 policjantów palestyńskich. - 
Na dwóch Arabów, konfidentów poli
cyjnych, napadli w Jerozolimie terro- 
ryści arabscy; jeden z napadniętych 
został zabity, a drugi ciężko ranny. 
Oddziały wojskowe, patrolujące kolo 
miejscowości Nesziona, były ostrzeli 
wane z zasadzki. Wojska odpowiedzia
ły ogniem karabinów maszynowych. 
Dwie kobiety, które niespodziewani« 
pojawiły się na linji walki, odniosły 
rany. Niewykryci sprawcy wyrządzili 
poważne szkody w kolonji drzewek ko
ło Najdal Hedera.

Otwarcie sezonu 
w Teatrze Nowym

„Pierwszy występ pani premierowej“ 
Juljana Krzemińskiego

Teatr Nowy otworzył — zgodnie 
ze swą nazwą — nowy sezon nowością 
repertuarową, gdyż prapremjerą pol
skiego autora i aktora w jednej oso
bie. P. Krzewiński nieraz ze sceny 
niecił żywiołowy śmiech swą grą. Te
raz zapragnął prawdopodobnie spró
bować, czy pójdzie mu równie łatwo 
wywoływać wesołość w nowej, nie
wątpliwie znacznie trudniejszej roli — 
pisarza.

Czy mu się to udało — napiszemy 
w następnym numerze, stwierdzając 
narazie, że wśród wykonawców naj
lepiej wywiązali się ze swego zadania 
pp. Relewicz - Ziembińska i Dowmunt 
oraz, że całość, jak na początek, szła 
dosyć składnie. (z)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Koncert Orkiestry Symfonicznej 

stoi. m. Poznania odbędzie się dziś o go
dzinie 5 po południu w parku Wilso

na. Dyryguje kapelm. Wiktor Buchwald.

Z wyścigów konnych
Nieszczęśliwy wypadek konia 

na przeszkodzie
Wczorajszy, czwarty dzień jesiennego 

sezonu wyścigów konnych na torze w Ła
wicy zgromadził tylko niewiele publicz
ności.

Podczas drugiej gonitwy z prezszko- 
dami wydarzył się nieszczęśliwy wypa
dek, któremu uległ koń stajni inż. Po- 
merackiego „Bajan". Wpadł on na jed
nej z najtrudniejszych przeszkód tylne- 
mi nogami do rowu i przewróciwszy się, 
złamał sobie prawą, przednią łopatkę. 
Strzał rewolwerowy zakończył męczarnie 
nieszczęśliwego wyścigowca. Jeździec 
wyszedł z upadku cało.

Gonitwy, których rozegrano sześć, za 
wyjątkiem dwóch pierwszych były dość 
silnie obsadzone i ciekawe. Wypłaty to
talizatora — średnie.

Wyniki gonitw:
I gonitwa płaska (dystans ok. 

1800 m). Startowały tylko dwa konie i 
to jednej stajni. Wygrała „Etoile II“-

II. gonitwa z przeszkodami (dy
stans ok. 3600 m). Startowały również 
dwa konie. Wygrał „Gorgias“. Drugim 
koniem był nieszczęśliwy „Bajan“. Tota
lizator 30:10.

III. gonitwa plaska (dystans ok. 
1600 m). Na siedem zgłoszonych, tylko 
cztery konie stanęły na starcie. Wygrał 
niespodziewanie łatwo „Ever More“ st. 
Bościszewskiego pod j. Wachowiakiem 
przed „Mitsoueo"; 3. „Limonit“, 4. Cross 
Country“, mocno faworyzowana. Tota
lizator 29, 15 i 13:10.

IV. gonitwa płaska (dystans ok. 
1800 m). Była to gonitwa sprzedażna. 
Zwycięzca „Hajdamak IV“, najlepszy ze 
startujących koni, st. bar. Kronenberga, 
pod ciii. Rutkowskim, został po gonitwie 
sprzedany z licytacji dr. Schlingmannowi 
za 1400 zł. 2. „Foryś“, 3. „Nitka“, 4. 
„Makata“. Totalizator 26, 15, 18 i 33:10,

V. gonitwa płaska (dystans ok.
1600 m). Wygrała „Sternblume“ st.
Hrycka pod j. Wachowiakiem przed fa
worytem gonitwy ,,Little Dake“ st. hr. 
Mielżyńskiego, 3. „Bonne Aventure“, 4. 
„Dzierlatka“.

VI. gonitwa z płotami (dystans ok. 
2 tOO m). Wygrała „Hakata“ st. bar. 
Kronenberga pod chł. Rutkoiyskim II 
przed „Gigolo“. 3. „Majdan“, 4. „Horda“.- 
Totalizator 26, 26, 2i i 21:10.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś uroczysta premjera arcydzieła St. 
Wyspiańskiego „Wyzwolenie“. Udział 
przyjmuje cały zespół teatru oraz nowo 
pozyskani artyści.

Z Teatru Nowego
Dziś po raz drugi znakomita komedja 

współczesna Juljana Krzewińskiego p. t. 
„Pierwszy występ pani premierowej“ w 
obsadzie czołowych sił liowopozyskanego 
zespołu teatru z pp. Relewicz - Ziembiń- 
ską i M. Dowmuntcm na czele. Początek 
o godzinie 8,10 wiecz.

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance“ wyświetla film 

p. L „Gabinet figur woskowych“. Film 
z gatunku niesamowitych. Widza, któ
ry uprzytamnia sobie, że wszystkie figu
ry woskowe z gabinetu to... powoskowa- 
ńe trupy, przechodzą po skórze ciarki. 
Pyszna zwłaszcza jest scena pożaru ga
binetu figur woskowych. Reżyserja fil
mu — bardzo dobra. Wśród wykonaw
ców ról głównych wyróżniają się: Lio
nel Atwill i Fay Wray. (Sza)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. t. 
„Antek Policmajster“. Fabuła filmu 
przypomina nieco „Rewizora" Gogola. 
Przed wojną w jakiemś gubernjalnem 
mieście w Polsce _ ścigany przez policję 
Antek udajo dostojnika z Petersburga i 
jest mocno fetowany przez miejscowego 
gubernatora. Film obfituje w bardzo za
bawne sytuacje. Rolę Antka gra dosko
nały w tej roli Dymsza. Partnerami 
Dymszy są Fertner, Ćwiklińska, Sko- 

I nieczny, Marja Bogda. Józef Kondradt.
* Reżyserował film Waszyński. (Sza)
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Z wyścigu kolarskiego Berlin-Warszawa
Pierwszy polski kolarz znowu dopiero na dziewiątem 

miejscu

WARSZAWA

SZCZECIN

POZNAŃ

Trasa wyścigu kolarskiego Berlin — Warszawa
Piła. (Teł. wł.) Na drugim, najdłuż

szym etapie wyścigu kolarskiego Berlin— 
Warszawa, nie powiodło się Polakom le
piej niż we wtorek.

Pogoda była lepsza niż dnia poprzed
niego, ponieważ deszcz padał tylko chwi
lami. Droga była znowu gładka, miejsca
mi asfaltowa i sprzyjała rozwijaniu 
wielkiej szybkości przez Niemców.

Już na 70 kilometrze Niemcy zainicjo
wali ucieczkę, która im się w pełni udała. 
Jedynie Starzyński i Kapiak zdołali się u- 
trzymać w czołówce. Dopiero po dalszych 
sześćdziesięciu kilometrach odpadł ka
piak, a później z Niemców Bartoskiewicz, 
którzy przyłączyli się do drugiej grupy, 
jadącej z sześcioma minutami różnicy za 
czołówką.

Na stadjon miejski w Pile wjechało rów
nocześnie 11 zawodników, którzy trasę 180 
kim. długą przebyli w czasie 5 g. 08:03. Na 
finiszu zwycięsko wyszedł Scheller, dalszą 
zaś kolejność ustalono następująco: 
2. Hupfel, 3. Schoeplin, 4. Schulz, 5. Du 
baschny, 6. Oberbeck, 7. Hauswald, 8. 
Wendel (wszyscy Niemcy), 9. Starzyński, 
jako pierwszy Polak, 10. Ruland (Ń), 11. 
I.oeber, 12. Bartoskiewicz 5 g. 15:39, 13. 
Leppich (N), 14. Zieliński (P), 15. Kluj
(P/), 16. Oszajnikow, 17. Cieniewski, 18. 
Kapiak J., 19. Olecki, 20. Wasilewski,

Obserwacje z pierwszego dnia wyścigu
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")

Szczecin, dnia 8 września. 
Tegorocznemu Wyścigowi między

państwowemu Berlin — Warszawa, 
brak było zwykłej w tych wypadkach 
oprawy. Brak było przedewszystkiem 
pogody oraz publiczności żegnającej 
kolarzy, ruszających w daleki bój. 
Może zresztą i lepiej, że zainteresowa
nie tegorocznym biegiem jest mniej
sze. Ubiegłoroczne porażki nie na
strajały optymistycznie, a już wynik 
pierwszego etapu, powiększył jeszcze
pesymistyczny nastrój.

Wszystkiemu jednak winna pogo
da. Przy tak strasznej pogodzie, w 
jakiej musieli dziś jechać zawodnicy, 
trzeba doprawdy być przejętym na- 
wskroś duchem i ideą sportową, aże

21. Ritter, 22, Targoński, 23. Zagórski, 
24. Kapiek M.

Kapiak M. złamał na 7 km widelec. 
Na pomoc techniczną Polak czekał pra
wie 2 godziny, bo samochód ciężarowy 
odrazu ze startu wyjechał na punkt od
żywczy. Z tego względu komisja zredu
kowała mu stracony czas do pół godziny. 
Drugi wypadek miał Wasilewski, który 
na 45 km spadł z roweru i potłukł się 
dotkliwie.

Na tym etapie Niemcy zyskali dalsze 
22:50.2 przewagi, która wynosi obecnie 1 
godz. 4:36.8. Ogólny czas Niemców wy
nosi 35 g. 32:42.4, czas drużyny polskiej 
36 godz. 37:19.2.

Dziś III etap 
z Piły do Poznania

Po wyruszeniu w dniu dzisiejszym z 
Piły, kolarze przekroczą granicę nie
miecko - polską i od tej chwili jechać 
będą po polskich drogach, kierując się 
do Poznania. Zjadą się tu od strony 
szosy obornickiej i Tamą Garbarską, 
Wielkiemi Garbarami; ulicą Raczyńskich 
skierują się na boisko Sokoła przy Bra
mie Dębińskiej, gdzie znajdować się bę
dzie meta. Przyjazd pierwszych kolarzzy 
oczekiwany jest około godz. 17.

by w połowie drogi nie „wysiąść“ z 
maszynynie powiedzie?; dość tego!

Posępne, pokryte ciężkiemi chmu
rami niebo, deszcz siepiący bez przer
wy i wiatr dmący z boku, towarzy
szyły nam przez całą drogę. Praca 
naszych kolarzy była tern większa, że 
musieli jechać małemi grupkami, a 
niektórzy nawet pojedyńczo, gdy tym
czasem szybcy zawodnicy niemieccy 
jechali w jednej grupie.

Do tego „rozproszkowania" na
szych przyczyniła się przedewszyst
kiem duża szybkość, jaką narzucili 
Niemcy od samego początku wyścigu. 
Mimo deszczu i wiatru, średnia szyb
kość wyniosła 39 km na godzinę, a 
dochodziła miejscami do pięćdzie

siątki. Dla niektórych Polaków szyb
kość ta była ponad siły i jedni po dru
gich odpadali. W dodatku polscy 
kolarze przez długi czas nie czuli się 
zbyt pewnie na śliskim asfalcie, po 
którym prowadziła większa część bie
gu. Tem tłumaczą się dość liczne 
upadki. Dopiero, kiedy opanowali 
jazdę rowerem po wodzie i zaczęli sto
sować akrobatyczne sztuczki na wira
żach, zarzucając rowerami, sprawa 
się trochę poprawiła.

Poza tem bieg był naogół mono
tonny, bez specjalnych „hochspielów" 
i „ucieczek".

Z Polaków najlepiej jechał Zieliń
ski, który na ostatnich 30 km jadąc 
sam, odrobił na Niemcach 5 minut.

Organizacja służby drogowej była 
bardzo dobra. Członkowie klubów 
kolarskich z chorągiewkami, lub też 
wymalowane na szosie strzałki wska
zywały, zwłaszcza na zakrętach, 
drogę. Dr. J.

Ciągnienie 3-proc. premj. 
pożyczki inwestycyjnej

1935 r. I-ej emisji, z dnia 8 września 1936 r.
3-cł dzień ciągnienia.

(Pierwsza liczba oznacza nr. secji, druga — 
nr. obligacji).

Po 500 zl na nr.: 6—8, 3-8, 60—28, 99—14, 
100—11, 252—28, 350—36, 380—36, 459—11, 464—2. 
490—28, 588—11, 589—8, 556—36, 629—16. 679—36, 
719—1. 740—11, 795—11, 826—2, 878—36, 969—2, 
1011,-16, 1565—16, 1592—47, 1673-47, 1730—36, 
1763—38, 1804—8, 1805—2, 1838—36. 1875—11,
1946-8, 1977—11. 2047—11, 2160—13, 2183—16, 
2189—16, 2242—38, 2312—38, 2340—14, 2359—1,
2527—1. 2598—11, 2671—38, 2696—47, 2732—16, 
2935—38, 2912—16, 2880—8, 2975—1. 2967—14. 3030 
—2, 3098—28. 3081—18, 3138—14, 3243—8. 3018—36, 
3296—2, 3232—6, 3336—36, 3473—16, 3497—47,
3569—2, 3863—8, 3975—1. 4109—36, 4110—18, 4147 
—8, 4216—38, 4286—38, 4296—16. 4369—2, 4367—2, 
4387-2, 4408—8, 4418—8. 4473—38. 4632—1, 4666— 
14. 4658—1, 4743—47, 4906—28, 4953—14, 5037—16, 
5113—11. 5145—36, 5146—16, 5191—14. 5208—36, 
5304—18. 5526—1, 5335—36, 5540—14, 5557—8. 5569 
—1, 5578—11, 5614—11, 5797—11. 5817—18. 5877— 
38. 5918—18, 5972—18. 6062—2, 6103—8. 6045—14, 
6043—47, 6187—38,. 6213—18, 6109—38. 6263—2,
6265—2, 6503—36. 6638—2. 6694—14, 6771—28,
6877—8, 6866—1. 7078—1, 7067—2. 7071—1. 7191— 
38, 7220—18. 7339—18. 7371—14, 7376—2. 7450—14. 
7487—16, 7502—47. 7641—14. 7671—38. 7837—1,
7835^-28. 7860—8, 7877—8. 7886-47, 7920—1. 7961 
—18. 7971—18. 7955—11. 8074—38. 8178—14, 8198— 
47, 8164—38, 8296—2, 8349—38, 835G—14. 8651—36,
9005—11, 9026----- 28. 9028—16. 9018—14, 9185—8,
9355—1, 9563—38, 9475—28. 9493—16, 9598—47, 
9663—47, 9674—8, 9767—8, 9795—1. 9851—1. 9963— 
28. 9911—14. 9918—8, 9945—14, 9951—1, 10153—8, 
10193—36, 10145—47, 10126-^7. 10319—18, 10341—
1. 10369—2. 10379—18. 10392—2. 10418—11. 10517—
28. 10524—2, 10683—47, 10668—18. 10680—18. 10683 
—28, 10704—1. 10789—28; 10859—14, 10876—11, 
10898—11, 11224—18. 11253—38. 11280—18. 11339— 
38. 11507—47. 11580—14. 11664—11, 11669—28,
11776—28, 11815—14. 11842—16. 11864—18. 11975—
2. 12145—2. 12244—28, 12253—47. 12404—11,
12481—, 25G4—28, 12636—14. 12639—36. 13073—16. 
13048—36. 13058—1. 13086—28, 13089—16 13110— 
36, 13156—38, 13207—8, 13350—47, 13391—28, 13399 
—18 13525—8. 13584—1, 13816—, 13815—1, 13805 
—18, 13823—14. 13837—28, 13970—8, 14096—8.
14100—28. 14174—47, 14298-1. 14256—36. 14281— 
36, 143658, 14394—14, 14399, 14430—28, 14570—47, 
14549—16, 14560—2, 14589—16, 14511—16, 14547— 
11. 14482—38. 14622—47, 14653—28, 14893—2. 14925 
—38. 15040—38. 15044—47, 15042—16, 15079—8,
15092—36, 15132—11, 15150—8. 15271—38, 15318— 
36, 15346—2. 15347—1, 15412—47, 15573—36, 15583 
—1, 15620—18, 15656—1, 15676—1, 15620—16. 15724 
—1, 15762—16, 15774—28, 15741—47, 15949—47,
15985—36, 16044—18, 16183—16, 16187—18, 16186—

38, 16334—36, 16355—16 16359—11. 16461—47,
16475—11, 16500—8, 16534—2, 16612—47, 16634—8, 
16740—47, 16784—11, 16837—36, 17059—11, 17106-i 
28, 17106—14, 17106—14. 17146—28. 17133—47,
17217—14, 17259—2, 17271-1, 17399—47. 17405—18, 
17457—2, 17835—28, 17842—18, 17921—36. 18046— 
18, 18053—28, 18107—36, 18259—8, 18390—8, 18440 
—28, 18631—8, 18679—14, 18840—28, 18907—18,
18937—2. 18996—36, 19020—8, 19088—18, 19118—2, 
19140—16, 19273— 38, 19278—14, 19314—36, 19367 
—36, 19356—11, 19362—11, 19463—38, 19509—28,
19566—28, 19570—16, 19970—11. 19970—2, 20299— 
14, 20303—16, 20357—1, 20357—18, 20373—38 20387 
—47, 20454—2, 20609—47, 20568—2, 20618—16.
20601—14, 20654—8, 20662—1, 20726—47, 20762—38, 
20832—11, 20835—47, 20841—11, 21069—11, 21206— 
47, 21233—11, 21340—14, 21344—18, 21392—16,
21531—18. 21636—14, 21780—2, 21819—2. 21852—18. 
21899—16, 21945—1, 21927—38, 22081—38, 22115— 
11, 22263—38, 22189—16, 22198—28. 22270—1,
22311—36, 22317—14, 22343—36, 22369—18, 22365— 
47, 22416—8, 22417—14, 22640—38, 22680—28, 22693 
—18, 22707—28, 22865—16, 22861—16, 22923—28. 
22930—14, 22947—1, 22996—38.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 9 września 1936 r.

Dewizy:
kup.trans. sprzed.

Belgja 89.75 89.93 89.57
Berlin 213,98 212,92
Gd ańsk 100.20 99,80
Holandja 359.80 360.52 359.08
Kopenhaga 119.85 120.14 119.56
Londyn 26.86 26.93 26.79
Nowy Jork czeki 5,3114 5,32% 5,30
Nowy Jork kabel 5,31% 5.32% 5 30%
Oslo 134.90 13523 134.57
Paryż 34.98% 35.05% 34.91%
Praga 21,96 22,00 21,92
Sztokholm 138.40 138.73 138.07
Szwajcarja 172.85 173.19 172.54
Wiedeń 99,20 98,80
Włochy 42,— 41,80
Helsingfors —,— 11.87 11.81
Montreal 5,31% 5,29

Tendencja niejednolita.'
Waluty:

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 89.93 89 50
Dt lary amer. 5.32 5.29
Dolary kanad. 5.31 5.28
Floreny holenderskie 360.52 358.80
Franki francuskie 35.05% 34.89%
Franki szwajcarskie 173.19 172.35
Funty angielskie 26.93 26.77
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 20,10 19,70
Korony duńskie 120.14 119 30
Korony norweskie 135.23 134.25
Korony szwedzkie 138.73 137.75
Liry włoskie 36,50 34,50
Marki fińskie 11.87 11.60
Marki niemieckie 138.— 133,—
Marki niem. srebrne 149,— 144,—
Szylingi austrj. 99,— 98,—

Obligacje i papiery wartościowe:
3% poż. inwest. II emis. , ■ a > 62.00
4% poż. premj. dolar...................... 44.75
7% poż. stabiliz, a ¡ 51.50

w drobnych . <■«■«>• 53.00
4% % poż. P. Z. K. , i g ■ i « . 36.50
5% poż. konwers. 48.75
4% % poż. listy zast. ziemskie . » . 45 25

Tendencia dla pożyczek niejednolita, 
dla listów przeważnie słabsza.

Akcje w zlocie:
Bank Polski............................... s . 99.00
Elektr. w Dąbrowie bez kup. kup 3,00 zł. 
Lilpop . . . a k a ■ ■ g ■ e ? 13.15
Norblin . < ■ - a a s a a e > 60.00
Starachowice ¡ > 9 a < 34.25

Tendencja mocna.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe elowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, ł a — każdo stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 B 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni pwezednie przyjmuje i 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą- |

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

K 1- BOMY . PARCELE 13 Fryzjemię
centrum sprzedam. Oterty Ku
rjer Poznański zdg 88 741

ffiT 16. SZUKA POKOJU 3H Dziewczyna
do wszelkich prac, praniem po
szukuje posady zaraz lub 15. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 89157

Korespondentka
polsko - niemiecka własna ma
szyną poszukuje pracy godzino
wo, Zgłoszenia Kurjer Poznań
ski zdg 88 507

Dyplomowana
nauczycielka z roczną praktyką 
przyjoiie posadę u państwa w 
mieście lub na wsi. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 89 141

Kamienicę
bezpodatkową, komfortową, sprze
dam spiesznie, dochód 11 000 zł, 
wpłata 80 000, amortyzacja. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 89155

Pokoiku
zaraz — Łazarz. Oferty Kurjer 
Poznański zdr 89 385

Skład kolonjalny
maglem, mieszkaniem trzypokojo- 
wem zaraz 1600. Adres Ku
rjer Poznański zdg 89 283

Niania
pielęgniarka lat 35, długoletnie 
pierwszorzędne świadectwa po
szukuje posady do dzieci. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 88 537

Kucharz-cukiernik
dobremi referencjami poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 88 894

Krawcowa
w dom 1,50 szuka posady. Ofer- 
ty Kurjer Pozn. zdg 89 075

EgjjT 23. ROZMAITEMagiel
dobrym stanie sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 88 963Willę

komfortową trzy mieszkania, 
ogród, Szamotuły sprzedam. Zglo- 
eaania Kurjer Pozn. portj. 3787.

Adarelli przepowiada
z kart Braminów - ręki. Przyj
muje tylko Poznaniu Podgór
na 13 mieszkanie 10 front.

p 3796

Kucharka
do mniejszej restauracji zaraz 
lub 15. szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 89 272

Szofer
mechanik z dłuższą praktyka, — 
kaucja szuka losady zaraz lub 
później. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 88 912

rozrywkaMaszynę
okretke nową korzystnie sprze
dam. Oferty Kurjer Poznański

zdg 89 097
„Wiedeń,

miasto moich marzeń“
Muzyka! Melodje! Uśmiechyi

Kinoteatr „Sfinks**
zdg 89 126

Młoda
czysta z dobrem gotowaniem — 
z ukończoną szkolą gospodarczą 
szuka pracy do 1 lub 2 osób, do
bre świadectwa. Zgłoszenia Ku
rjer Poznański zdg 88 957

Dom
czynszowy, wpłacę 50 ty«., przej
mę amortyzacje. Zgłoszenia Ku
rjer Poznański zdg 89 251

Wychowawczyni
bardzo dobre świadectwa, dłuższa 
praktyka, dobre szycie poszukuje 
posady. Zgłoś enia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 88 733

Uf 12. DO WYNAJĘCIA JB ■T 26. SZUKA POSADY Hl

1 pokój
kuchnia suterena, rok zgóry —• 
Wiadomość Górna Wilda 54 — 
m. 6. zdr 89 414

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
„Ażur“

Masztalarska 2. otwarte do pa
na — koncert. Pr 6588-97,16

■T-^RZEDAŻE b) Inni Krawcowa
bardzo zdolna szuka posady po 
domach. Oferty Kurjer Poznań
ski zdg 88 540Złoty Salon

Ludwik XVI bardzo piękny oraz 
pokój jadalny, dębowy pieknie 
rzeźbiony okazyjnie sprzedam za
raz. Zgłoszenia Kurjer Poznań
ski zdgr 89 042

Duży
pokój próżny frontowy, centr. 
cgrzew. z klatki schodowej, na
dający sie na biura przy Placu 
Wolności odnajme. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdgr 89 043

a) Służba domowa Zarządczym
gospodyni, młoda, intelig. z do- 
bremi świadectwami poszukuje 
pracy na majątku lub (pensjona
cie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 88 588

„Kapelusz**
modnie przefasonowany odświe
żony, zastąpi nowy. Tanie kaper 
lusze na składzie. Wytwórnia ka
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2, podwórze, zdg 85 743

Przychodnia
poszukuje posady na cały dzień. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 88 936

Fryzjerka
kursistka poszi-kuje posady od 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 88.613

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — ©o ubrani« = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielko®.

na miesiąc wrzesień 1936 roku za oba wydania razem w Poznania 
w ekspedycji ei 3,20, w agencjach w mieście z) 3,50, a odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zt 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie et 4,10, kwartalnie zt 12.30, pod opaską miesięcznie w Polsce zt 5,00, w innych 
krajach at 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych ailą (wyższą przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, z abonenci nie maja 
prawa domagania *1« nied-ostarczomych numerów lub odszkodowania.

Przedpłata Ogłoszenia
■ i... — - diPllflr.ifti ílnE taftAniaü 1 '■

5 gr, na stronie 44amowej przy końcu tekstu 
stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie 
n ----- —= potocznemi 200 gr, ... drugiej (luBtrzeciej) 110 gr. przed wiadomościami

od ldamowego milimetra Ogłoszenia skompli manę oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad 
wyżki. Ogłosuenii do wydania porannego przj .mnjeray do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drdbne“ do g. U.10, w dni teazne do •godz. 10,45, wfieksze dłużej według możność* Drobne ogłoszenia feajwyżlj^ 100 ^łńw 
w tem 5 naglówk.): słowo magiówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za fflce miodek 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiadlf 

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru s reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji j Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 j 40-73 P. K. O. Poznań nr. 200.149,
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